Nr, 114. w Niedzielę 


PRZEDPŁATA: 


ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr, 
na całe Prusy 2 tal, 


dnia 17. Maja 1857. 


NN S a a 


INSERATY: 


1-sgr. 3 fén. od wiersza na y szerokości 
przyjmują się tylko w expedycyi. 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. 


xe Telegraficzne: wiadomości. 
Kopenhaga, 14. Maja. — Gazeta Berlingska donosi, że wczoraj ode- 
słano ztąd notę dyplomatyczną do mocarstw niemieckich. BOA 
— Ponieważ p. Heinzelman wymówił się stanowczo od utworzenia mini- 
sterstwa, przeto ministerstwo rekonstytuowało się tymczasowo bez nowych 
członków. Prezesem ministerstwa został minister spraw duchownych i oświe- 
cenia. Minister spraw wewn. Unsgaard, objął tymczasowo ministerstwo księstw 
Holsztynu i Lauenburga, a minister marynarki Michelsen ministerstwo spraw 
zagranicznych. ; i 
— Faedrelandet donosi: Dowiadujemy się z pewnego źródła, że król 
szwedzki zasłabł w skutek natężonćj pracy nad sprawami państwa i powołał 
następcę tronu, aby. przewodniczył tymczasowo rządowi. 3 
Marsylia, 13. Maja. — Król bawarski Max „przybył tu po południu 
o godz. 2 na parowcu neapolitańskim. Adjutant króla neapolitańskiego, jenerał 
Roberti, towarzyszy królowi w podróży, który najściślejsze: zachowuje in- 
cognito. 


Berliń, 16. Maja. — Najj. Pan raczył nadać sekretarzowi prowincyal- 


nych poborów Górischowi d Ć 
byłemu bramowemu kontrolerowi Kupsch w Kistrzynie powszechną oznakę 


honorowa i krawcowi Kison w Berlinie medal za ocalenie życia. 


Berlin, 15. Maja. — Księciu Napoleonowi podobało się w Berlinie i dl? 


tego przedłażył w nim swój pobyt. Pokazuje się to z mowy Monitora, któ- 
rego jeszcze bardzićj zadowoli skarcenie gazety Krzyżowćj przez organ rzą- 
dowy pruski korespondencyą pruską, Dostojny gość francuski opuścił Berlin, 
udając się przez Drezno do królewskiego zamku w. Pillnitz, gdzie zastanie króla 
i królową saskich, tudzież królową pruską i całą rodzinę króla saskiego, a mię- 
dzy temi i księżniczkę Sidonię, do którćj podobno zwróci się jego serce. Po- 
głoski różne. w tćj mierze krążyły, powiadano, że książe Napoleon stara się 
o księżniczkę Stefanią Hohenzollern, ale temu zaprzeczono w gazęcie Kolońskićj 
z dobrego źródła, to jest z Disseldorfu, W Pilnitz i w okolicy Drezna zabawi 
książe przez dni 4, a między tamecznemi osobliwościami zwiedzi także pola, 
na których. spotykały się armie francuskie z: armiami sprzymierzonemi. Z Sa- 
ksonii uda się wprost do Lionu, gdzie powita króla bawarskiego, który przez 
całe Włochy jechał do Francyi i odwiedzi cesarza w Paryżu. W Berlinie mó- 
wią, że na przyjazd cesarza Francuzów czynią tam przysposobienia a we 
Wrześniu ściągną 50—60,000 wojska które przed cesarzem odbędzie rewią. 

— W dniu 12. o godz. 11 wieczorem zostało 20 członków izby panów 
wezwanych nazajutrz do króla Jmci. Najj. Pan przyjął ich o godz. 9 z rana 
łaskawie i oświadczył, iż uważa opór izby przeciw. projektom rządowym jako 
prawowitą opozycyą z czystego i najlepszego wypływającą przekonania i po- 
chwalał zręczny kierunek: czynnościami izby księcia Hohenlohe. W godzinę 
późnićj przyjmował księcia Hohenlohe, który przed odjazdem jako jenerał zło- 
żył powinne uszanowanie Najj. Panu. 

— Według najświeższych wiadomości sprawa newszatelska wkrótce bę- 
dzie załatwioną. ponieważ tak pruskie jakoteż szwajcarskie zapatrywanie się 
na sprawę ułagodziło się znacznie. Prusy od samego początku okazywały 
wielką pochopność do zgody, a teraz nawet gotowe są wyrzec się wszelkiego 
wynagrodzenia w gotowiznie, za to wielkie mocarstwa, dokładają swego wpły- 
wu, aby Szwajcarya okazała równe umiarkowanie i przyjęła gwarancye, które 
dotąd zrażała się uznać i dotrzymać, twierdząc, że tobyzpsuło rozwój niepod- 
legły stosunków szwajcarskich. 

Gazeta wroclawska pisze: Uważano w ostatnich czasach, że duchowni po 
wsiach i miasteczkach nie mają sposobności do dalszego. kształcenia się w umie- 
jętnościach, jakkolwiek ze swego stanowiska powinni być pochodnią i świa- 
tłem gminom, którym przewodniczą. „Oddani tu obowiązkom swojego powoła- 
nia, to gospodarstwu, Z którego ciągną utrzymanie, zaniedbują się nieraz 
w kształceniu ducha i opuszczają te potęgi spirytualne, które podnoszą ich 
znaczenie w oczach ludu. Władze więc duchowne mając na uwadze owe sto- 
sunki materyalne i utrzymywanie ną wysokości godnój ducha, obmyślają, teraz 
środki, aby zapobiedz upadaniu umiejętności śród duchowieństwa, a do tych 
środków policzają zakładanie bibliotek synodalnych, do których nietylko mają 
być zbierane książki z dawnych bibliotek proboszczowskich, ale jeszcze nowe 
wychodzące w zakresie teologicznym dzieła, tudzież i świeckie, jeżeli się przy- 
sługują oświeceniu i umoralnieniu społeczności, Nie dosyć przecie na zachęce- 
niu do tego dzieła, nie dosyć na wydaniu pod tym względem rozporządzeń, 


ale jeszcze będzie zaprowadzona kontrola, czyli temu rozporządzeniu stawać: 


w Magdeburgu order orła czerwonego 4 klasy ;* 


się będzie zadosyć i z tego powodu przełożeni nad okręgami duchównemi zda-: 
wać będą od czasu do czasu swe sprawozdania. 

— Podróż w. ks. Konstantego do Anglii zwraca teraz uwagę na siebie , 
publiczną. Morning Post przypomina, że dawnićj odwiedzali Anglią rosyj- 
scy monarchow i książęta, począwszy od Piotra wielkiego. Poczytuje za rzecz 
naturalną, że po przywróceniu pokoju zanosi się znów na zawiązanie przyja- 
cielskich stosunków między Anglią i Rosyą, które od wieków istniały, Mor-- 
ning Post kończąc swój artykuł, powiada: nie podziwiamy politycznego 
i społecznego systematu, który rządzi Rosyą i jakkolwiek gotowi jesteśmy ode- 
przeć wszelkie usiłowania jéj zaborcze, jednakowoż uważamy za rzecz korzy- 
stną dla cywilizacyi , (a szczególnićj dla kieszeni, jak zapewne dodać zapomniała 
Morning Post), aby obszerny i zbogacający handel był popierany między: 
Rosyą i Anglią. 

Times natomiast rozwodzi się szeroko i z pewną roskoszą nad uczu- 
ciem braterstwa panującego między Anglią i Północną Ameryką, które; 
ostatniemi czasy tak się podniosło, jak to świadczy mowa lorda Napiera posła: 
angielskiego w Wasyngtonie. Między Dowrem i Ostendą większa jest prze- 
paść moralna, aniżeli między Liwerpoolem i Nowym Jorkiem albo Lizboną 
i Wiedniem. Anglia i ląd stały europejski mimo ożywionego handlu będą so- 
bie bardzićj obcemi, aniżeli po za wielkin Oceanem. Dowodzi to, że Anglia 
czuje się bardzićj pociąganą do pokoleń anglosaskich w nowym świecie, bo one i 
tylko umieją ją rozumieć i kochać. ywioł więc anglosaski nie da się nigdzie. 


* -oskrzydlić innym plemionom na świecie. 


Kreenetyci. 

Paryż, 12. Maja. — Cesarz i cesarzowa, oraz w. księżna Stefania ba- 
deńska i w. książe Konstanty pozostaną kilka dni w Fontainebleau, jak Mo- 
nitor donosi. 

— Odpowiedź na pismo;cesarza własnoręczne nadeszła od króla pruskie- 
go,i sprawiła w tuleryach nie mało zadowolenia, Spór szwajcarski wkrótce 
się załatwi. 3 

— Jenerał Goyon zdał sprawę o armii papieskićj, którćj z polecenia ce- 
sarza odbył przegląd. Cesarz przesłał w darze papieżowi 800 broni na uzbro- 
jenie jednego batalionu strzelców. 

— Rząd hiszpański wysyła dwa wojenne okręty i nadzwyczajnego po- 
słannika do wód chinskich. 

— Pays zawiera następującą wiadomość: Journal drezdeński do- 
nosi, że szach perski odrzucił ratyfikacyą układu paryskiego. Sądzimy, iż wia- 
domość ta jest niedokładna zupełnie. Nie nadeszła bowiem do Europy żadna 
wiadomość, któraby donosiła o nadejścia do Teheranu układu pokojowego 
w téj mierze. Dodajemy tu to jeszcze, że okoliczności przed i po ukła- 
dach i polityczne informacye z Fersyi okazują, że układ będzie potwierdzonym. 

— Ten sam Żurnał (Pays) donosi z Wiednia, że w skutek wojennych 
depesz z Konstantynopola kaimakam Wołoszczyzny i Mołdawii wysłał okól- 
nik do władz prowincyonalnych, który jak domyślają się, zawierał rozkaz 
wstrzymania kroków prześladowczych przeciw zwolennikom połączenia księstw. 

(Kor. Cx.) Paryż, 4. Maja. — Umarł Alfred Musset idealny poeta i de- 
likatny pisarz francuskich prowerbów. Miał on wiele ideału w swym chara- 
kterze, ale niestety zakochał się w tój, w którćj zakochał się był Chopin. Mo- 
cno dotknięty brakiem ideału w osobie kochanćj zgorszony, zdenerwowany my- 
ślą ciągłą a fatalną, Alfred de Musset zeszedł do wódki i piwa, ale nie stracił 
ideału, którym go obdarzyła Opatrzność, Wszystko co pisał było zawsze 
prawe, delikatne i wzniosłe. Życie Alfreda de Musset pojmuje się, chociaż 
żałuje się zmarłego. Alfred de Musset pozostawił kilka dobrych uczniów, mię- 
dzy innemi Oktawiana Feuillet i Amedeusza Achard, uczniów umiejących łą- 
czyć dowcip francuski z prawością myśli. Alfred de Musset umarł biednym, 
bo nie pisał na łokcie. Każdy jego utwór był wypracowany i wyszlifowany 
jak diament. Alfred de Musset przepisywał zwyczajnie trzy razy. Nie mówił 
on nigdy w towarzystwie o literaturze, mówił o wszystkiem mało, a najmnićj 
mówił do kobiet. Tym czem był, pokazywał się tylko, w obecności pani... 
Był to, jak utrzymywał, jedyny ideał jaki napotkał w świecie paryskim, ideał 
dla którego pozostał do Śmierci z platoniczną admiracyą. Alfred de Musset 
traktował inne kobiety jak Henryk Heine, | NEE i 

— Wszystkie prawie dzienniki bez „wyjątku spisując osoby należące do 
orszaku w. księcia Konstantego minęły najwazniejszą, chyba dla tego, że przy- 
jęta została z niemiłym bardzo grymasem. Tą osobą niewidzialną ale mocno 
każdemu czuć się dającą , jest Boreasz północny, który równie z przyjazdem 
cesarzewicza wieje. nam bezprzestannie i pomroził zawiązki winnic i drzew ; 
owocowych; na niego to bodaj spadnie najmiększa odpowiedzialność , że z obawy. 
o przyszłe plony wszystko podnosi sięw cenie, a bursa z przestrąchu nadare- 


mnie o ratunek woła i znajduje go gdzie?.... nikt pewnie się nie domyśli, a prze- 
cież ta k jest istotnie, w nadziei, że Rosya składane miliony przez kompanie 
kolei żelaznych tytułem »kaucyi« użyje na kupno renty francuskiej. Zkąd to 
powszechne urosło przekonanie? trudno odgadnąć, chyba wnosząc z tćj dro- 
bnćj okoliczności, że w. książe Konstanty pierwszy teatr jaki nawiedził, był 
Palais Royal, a pierwszą odegraną na nim sztuką był wodwil »Avez vous be- 
soin dargent?« -Ze potrzebujemy pieniędzy, to więcćj jak pewna, bo zewsząd 
uciekają się po nie do Paryża, ale żeby one nam z Rosyi przyjść miały, temu 
trudno dać wiary. W. książe zaś dla czego odwiedził Palais Royal nie operę, 
to się łatwo da wytłumaczyć żałobą jaką dwór przywdział z powodu zgonu 
księżnćj Gloucester. 

Że też ten Albion musi wszędzie i zawsze braździć! Nie mogąc inaczćj 
przeszkodzić serdecznemu przyjęciu cesarzewicza rosyjskiego w Paryżu, po- 
mięszał cały program zapowiedzianych zabaw, spodziewaną wprawdzie od nie- 
jakiego czasu, śmiercią swćj księżny. Dość jest zajrzeć w kolumny onegdaj- 
szego Constitutionnela, żeby się przekonać, że ona to sprawiła jedynie 
zupełny rozstrój w przygotowanych widowiskach i biesiadach: 


»Le Grand duc desait assister A la représentation de l'opera, mais la mort: 


de la duchesse de Gloucester a fait remettre cette soirée. 

A raisen de la mort de S. A. R. la duchesse Gloucester, la fóte qui devait 
avoir lieu a Fhótel de ville le 4. Mai est remise au 6. Mai. 

La mort de la duchesse de Gloucester a apporté quelques changements dans 
le programme des fótes....« 
Za tem poszło, że i śniadanie sobotnie w Villeneuve Letang aż do 7. Maja 
bal w Tuilleries z 6. na 8. i przedstawienie nadzwyczajne jakie miało być w ope- 
rze 8. Maja, odłożono niewiedzieć na kiedy, a korespondentom nie pozostawało 
nie do opisywania, prócz obiadu w ambasadzie rosyjskićj i balu u ministra ma- 


rynarki, na którym uważano, że cesarzewicz nie lubiący tańca, caly czas roz-. 


mawiał z hr. Castiglione. Zdaje się tedy, żem dostatecznie usprawiedliwił przy- 
padkową bytność w. księcia w Paliais Royal, bo i dla czegożby miał on być 
np. w wodwilu, gdzieby się spotkał z la Famille Lambert, nie ową wprawdzie, 
która zamieszkuje hotel tego nazwiska, ale inną wymarzoną przez Gólzana, 
a mało zalecającą się cnotami matki rodziny. Co bądź, Co bądź, żałoba dworu 
na dni cztery przyjęta, już się skończyła i powoli wraca nam pogodniejsze 
niebo. Od dziesięciu dni byliśmy pod wpływem nieznanćj u nas'choroby księ- 
życowćj, zwanćj Ja June rousse; o nićj to stare przysłowie powiada: 

Quand la lune rousse commence en lion 

Elle finit toujours en mouton, 
i bodaj że się sprawdzi, albowiem w téj chwili niepodobna się przecisnąć przez 
tłum powozów na polach elizejskich. wracających z wyścigów konnych, któ- 
rym towarzyszyli cesarstwo i gość ich północny. 

Jakże się Anglicy nie mają gniewać na Rosyę, kiedy ta w najdrobniejszćj 
rzeczy daje im do tego słuszne powody? Jeden z nich, przypomniały mi wy- 
ścigi konne i Nowa gazeta pruska. Było to przed laty, podczas pobytu cesa- 
rza Mikołaja w Anglii. Jak dziś syn jegoo w Boulogne tak on w róku 1844 


znajdował się na wyścigach konnych w Ascot i chcąc pamiątką zostawić po'śo-- 


bie, kaźdorocznie ofiarował w nagrodę zwycięzcy złotą wazę z napisem u spodu: 
Ludorum Ascoticasimum memor 
quibus ipse interfuisset 
reginae Victoriae 
hospes 
mens. jun. MDCCCXLIV 
instituit 
Nicolaus i 
totius Russiae imperator. 

Otoż nagroda ta wartości 500 funtów, od roku 1854 otrzymała inne prze- 
znaczenie i nie już do Ascot ale do Moskwy bywa odsyłaną, z wyraźną szkodą 
dżokejów angielskich i gimnastyki wyścigowej. $ ; 

Donosiłem dawnićj, że p. Rodakowski odmalował był wizerunek wieszcza 
naszego A. Mickiewicza. Opiekunowie pozostałych sierot, ofiarowali go na pa- 
miątkę księciu Napoleonowi, który wychowanie dwóch synów zmarłego poety, 
wziął na koszt własny. W odpowiedzi na złożony od opieki adres przy od- 
daniu malowidła, ks. Napolen przesłał jéj list następujący: 

> Palais Royal 28. Kwietnia 1857. 
| sPanowie, Adam Mickiewicz był chwałą waszego narodu, dla którego 
tyle mam sympatyi: był on nadto moim przyjacielem. Ofiarojąc mi jego por- 
tret, odgadliście moje życzenie. 

Przyjmijcie, najsroższe podziękowanie i podziękujcie w mojem imieniu ar- 
tyście, co z takim talentem i doskonałością wyraził rysy znakomitego męża. 
którego pamięć będzie mi zawsze drogą. 

Przyjmijcie Panowie itd. (podp.) Napolean.« 

Nadto J. C. Wysokość przesłał p. Rodakowskiemu, »jako oficyalny do- 

- wód swego zadowolenia« medal złoty ze swoim wizerunkiem i stósową legendą, 
oświadczając w przyłączonym liście, »że podziwienie dla dziela artysty będzie 
nieoddzielne od uczuć, które je natchnęły.« 

Anglia. 

Londyn, 12. Maja. — Od niejakiego czasu rozprawiają po pismach pu- 
blicznych o mianowaniu jenerała Ashburnham na naczelnego wodza wojsk an- 
gielskich przeznaczonych do Chin. To też dało powód do żywćj dyskusyi 
w parlamencie. Chociaż jenerał ten nie jest tak niezdatnym jak go niektórzy 
krytycy ogłaszają, to przecie wszystko to, coby o nim pochlebnego można po- 
wiedzieć, kończy się na tem, że w ogóle nie wiele o nim powiedzieć można. 
Dla czegoż nie obrano jenerała, którego miano sposobność w ostatnićj wojnie 
poznać w obec nieprzyjaciela?  Czyliż wszyscy jenerałowie krymscy 
zbankrutowali, albo nie możnaż było już użyć jenerała Williamsa bohatyra 
Karsu, albo czy nie masz w wojsku indyjskiem dzielnych oficerów? Biedna 
armia indyjska! Choćby się ona najlepićj biła i choćby najzdatniejszych dostar- 
czała wots wojsko w Anglii stojące nie znające nawet dymu prochu, 

z ukosa nań spogląda! A 

Posiedzenie izby wyższćj z 11. Maja. Lord Campbell zwrócił uwagę 
lorda kanclerza na konieczność nowych postanowień co do przedawania truci- 


zny; przyczem mówił o pismach z każdym dniem zwiększających podżegają-- 


cych niemoralności, gorszych od właściwćj trucizay. Na to lord kanclerz, że co 


2 


` pism, prawa istniejące są dostateczną zaporą w tćj mierze; co do przedawanią 
trucizny, rząd przedmiot ten wziął pod ścisłą rozwagę. 
_. Na posiedzeniu izby niższćj zajmowano się małoznaczącemi przed. 
miotami lokalnemi. t 
i Galicya. . 

Podhajce, 2. Maja. — Dnia 26. i 27. z. m. spadł śnieg na zieloną już 
przyrodę i wyglądała przez trzy doby jak czerstwa dziewica z siwemi wło- 
sami. Nie ten śnieg oziminom nieszkodził, stoją pięknie i spodziewać się nale- 
ży, jeżeli nie przyjdą klęski nieprzewidziane, 
gęstego ubarwia calą wschodnią Galicyą, tak male włościańskie pola, jako też 

i dworskie łany przedstawiają się jak dywany; zaiste nie można dziś powie- 
dzieć, że pracowita i dokładna robota w polu odznacza lepsze oziminy, wszę- 

-dzie zieloność jednak obiecująca wszystkim bogate żniwo. Spodziewać się wy- 
pada, iż obfitszy plon ziarna wynagrodzi w jesieni naklady i sumienną pracę, 

Celem mego listu jest zwrócenie uwagi tak wysokich władz jako też 
współobywateli na coraz więcćj szerzącą się zarazę bydła we wschodnićj Ga- 
licyi i Podgórzu naszem, skąd się przeniosła w Przemyślskie i Rzeszowskie, 
a były nawet przypadki w Szląsku i Morawie w stadach z tych tu stron przy- 


'pędzonych. Księgosusz, przeciw któremu dotąd jak przeciw cholerze, żadnego 


pewnego lekarstwa nie wynaleziono, staje się krajową klęską przez brak suro- 
wego kordonu na granicach rosyjskich, besarabskich i prowincyj naddunaj- 
skich, a szczególnićj przez brak kontroli żydów przekradających stada niepe- 
wnych wołów przez granice, których się po targach jak najspiesznićj pozby- 
wają w Galicyi dostrzegłszy oznaki zarazy; tym sposobem chłopi i żydzi roz- 
prowadzają chore bydlęta niemal po całym kraju. W pograniczu naszem księ- 
gosusz od lat trzech w stadach na stepach cały rok koczujących utrzymuje się 
ciągle, powstał on, jak się zdaje, z nader suchego lata 1808, z braku paszy 
, i wody, kurzawy i prochów i rozniósł się po wszystkich stepach, a ztamtąd 
dostał się i w zamożne obory. W Styczniu r. b., bogaty posiadacz z Woły- 
nia książe S. opowiadał mi, że w niektórych dworach taki był pomor na by- 
dło, że kozacy jeżdżą po okolicy skupywać masło i śmietankę, gdyż na wła- 
sną potrzebę juź nabiału dworom dostarczyć nie mogą obory. We wschodnićj 
Galicyi mało kto trzyma stosunkowo do roli potrzebny inwentarz i jeżeli wczas 
zasiewy ukończone: zostały, przypisać to trzeba sprzyjającćj pogodzie. Przy 
zarazie te zasiewy uskutecznione być nie mogą; przepisy tutejsze aby zapo- 
biedz rozszerzaniu się zlego, bardzo praktycznie przerywają wszelkie bydłem 
komunikacye, jedno jest tylko złe że właścicielowi nie wolno wołmi w polu ro- 
bić, jeżeli we wsi były wypadki księgosuszu i musi trzymać rogaty inwentarz 
w stajniach. Następstwa tego są satrważające: nie tylko produkcya zboża 
zmniejszoną być musi, lecz pomór bydła włościańskiego jeszcze nędzę powię- 


kszy brakiem pociągowćj siły potrzebnój do gospodarstwa. Przechodząc sta- 


tystyczne wyrachowanie chowu bydła z przestrachem widziemy, iż ten się 


zmniejsza w tćj samćj proporcyi jak się zagraniczny podnosi i kiedy dawnić 
ML ę zag y P y J 


wschodnia Galicya głównie w chowie bydła znajdowała dochód i wyprowa- | 
dziś większa część opasowych wołów jest | 


dzała znaczne stada za granicę, 
z pogranicza sprowadzoną, przy gorzelniach tuczoną i do Ołomuńca posyłane. 
~ Ostatnie lata koncentracyi c. k. wojsk wpłynęły poniekąd na zmniejszenie ilości 
bydła, a to z powodu, że paszę spieniężano drogo i mięso w wysokiej cenie, 
więc zmniejszano stan obory i przedawano siano i słomę. Nie mogę dosyć ubo- 
lewać nad stanem większćj części majątków we wschodnićj Galicyi, które stoją 
wyłącznie na produkcyi zboża, a sterkoryzacya na opasowych wołach w go- 
rzelni: gdy zboże niepokupne lub nisko w handlu stoi, gdy nie ma zysku na 
gorzelni lub też gdy na oznaczoną i oczywistą stratę przedstawia wtedy do- 
bra te nic nie czynią, lecz jeszcze przykrzejsze skutki widzieć będziemy, że 


dla braku nawozu i dalsze lata mnićj dać muszą zboża, Gdy zechcemy dla na-. 


szćj nauki porównać w. księstwo Poznańskie z naszą prowincyą, przekonamy 
się, że tam każdy gospodarz nie spuszczając się wyłącznie na produkcyą ziar- 
na, ciągnie qczęść dochodu z chowu bydła lub owiec i dla tćj to przyczyny 
tam czuć się nigdy nie dają te różnice w intratach, które nieraz zachwieją ma- 
Jątkowe stosunki tych właścicieli, którzy na przedaż zboża wyłącznie racho- 


obfitego zbioru. Zieloność zboża . 


wali. Weźmy Szląsk pruski przed laty 40 a znajdziemy w wyciągach, że kil- 


kanaście tysięcy sztuk bydła z Galicyi kupował, dziś ta tak biednie od Opa- 
trzności uposażona kraina piaskowym lub sapowatym gruntem, już wycho- 
wuje dostateczną ilość bydła do wyżywienia ludności wiejskićj, miejskićj i fa- 
brycznćj; jeżeli tak daléj postępować będziemy, być bardzo może, iż Szląsk 
nas w bydło zaopatrywać będzie, mimo bujnych naszych pastwisk i rodzaj- 
néj ziemi.. Wielu bardzo wyrachowanych gospodarzy, pełnych długoletniego 


doświadczenia twierdzi, że przy tak znacznym a ułatwionym małą opłatą im- 


porlem obcego bydła, chów własny w kraju opłacić się nie może, dalój, że 
oprócz pod miastami, utrzymanie krów jest dziś w dysproporcyi do dochodu 


z nabiału i masła; a że we wschodnićj Galicyi rozpowszechnia się coraz dalej | 


wstręt do chowu tak intratnych owiec, nie długo widzieć będziemy chów by- 
dła li w dobrach stepowych lub nadbrzeżnych a wszędzie brak intraty i brak 
nawozu. Ta niechęć ogólna do chowu bydła, to jest głos wołający o opiekę do 
wysokich władz, jeżeli oplata od obcego bydła nie będzie podniesioną, jeżeli 
surowa kontrola nie będzie zaprowadzoną obcego bydła, które gatunek kwa- 
rantanny na granicy odbyć winno nim do kraju wejdzie, a nareszcie jeżeli 
szwarcowniki bydła energicznie ścigani i surowo karani nie będą, chów bydła 
coraz więcćj upadać musi w części dla tego, że my ze stepowemi krajami 
współzawodnictwa wytrzymać nie możemy w chęci, że niemal co roku powta- 
rzająca się zaraza chów rzeczywiście niebezpiecznym czyni; również i wypas 


bydła przy gorzelniach. Dziś w stolicach grożące niebezpieczeństwo czuć się: 


jeszcze nie daje, mięso po umiarkowanych cenach obficie dostarczane; lecz przy“ 
szłość bliska pokaże jaki wpływ wywrze ten brak bydła w jednćj żyznćj pro- 
wincyi, tem większy, gdy przypuścimy możliwe zmiany polityczne, i granict 
dla bydła zamkniętemi zostaną. Od lat pięciu wschodnia Galicya i Podgórze 
corocznie księgosuszem nawiedzane bywają i pomór jest rzeczywiście zna: 
cznym, gdy zaś przychowek nieodpowiada ubytkówi, kraj ten zaiste o wiele 
zmniejszył stań swój bydła rogatego, a gdzie zaraza ustaje środkami ostrożno” 
ści przedsiębranemi przez miejscowe władze, niebawem obcem bydłem zasilaną 
bywa, a w ten sposób ustać nie może. i ga 

Kto nie zna tłustćj ziemi, ten wyobrazić sobie nie może, co się z naszemi 
drogami robi, gdy są zostawione bez pomocy ręki ludzkićj wpływom czterech 


por roku; dawnićj miejscowy mandataryusz już to dla szanowania własnych 
koni, już z rozkazu swego pryncypała szarwarkiem naprawiał co wiosna drogi 
i mnićj więcćj wszędzie bywał, dziś c. k. urzędnicy powiatowi zajęci urzędową 
pracą, wyjeżdżać nie mogą na lustrowanie dróg pobocznych; nakazy repara- 
cyi bywają dawane na każdej sesyi, lecz egzekucyi albo wcale nie ma, albo też 
dla formy kałuże błotem zarzucane, a © rowach nie ma mowy. Znajomy mój, 
jadąc z Tarnopola do Żurawna z żoną koczem mil 15, wydał na wyciąganie 
z błota powózu ludźmi i wołmi 80 złr. mon. k.i przepędził 5 dni na tćj miłej 
przejazdzce. Nasz powiat szczególnićj złemi drogami się odznacza.  (Czas.) 
Hiliszpanta. ) «Bt orwoiqii 
`. Madryt, 8. Maja. — Z pewnego źródła. dowiaduję się, że Narvaez 

i gabinet jego nie znajdą potulności wymaganej między deputowanemi, i że 
ministerstwo słusznie żali się na zgromadzonych. Każdy z tych panów chce 
być ministrem, jest wyrażenie, które miał oświadczyć członek gabinetu do 
kilku poufałych przyjaciół. ; f 

Jutro kortezy całkiem się ukonstytują. ; ; 

— Dziś wręczył p. Simeoni królowćj własnoręczne pismo ojca św. 

ATY. GSi N 

Nord i dziś jeszeze utrzymuje, że szach perski nie potwierdził układu za- 

wartego między Feruk chanem a lordem Cowley. 


Kronika miejscowa. 
~ Poznań, 16. Maja. — Jego Ekse. feldmarszałek Wrangel stanął tu one- 
gdaj w hotelu Myliusa i oglądał wczoraj fortecę, był u komenderującego jene- 
rala br. Waldensce na wieczorze, na cześć jego wyprawionym. Jego Ekse. ob- 
jeżdża wschodnie prowincye, celem obejrzenia kawaleryi zgromadzonćj na ma- 
newra wiosenne. 
— U nas w mieście pełno życia w robotach około nowych kamienie, na 
placu ku Kundorfowi wznosi się wielka kamienica budowana przez przedsię- 
biorcę jednego, który wrócił z Kalifornii, druga jeszcze większa pod dach już 
wyprowadzona przy ulicy Berlińskićj, narożnia. Jest to gmach imponujący tak 
rozległością, jakoteź pięknością architektoniczną, będzie to niemała ozdoba Po- 
znania. Trzecia kamienica pana Andersa przy alei będzie wkrótce także ukoń- 
czona tak w zewnętrznych ozdobach, jakoteż wewnętrznem urządzeniu. Należy 
ona do kosztowniejszych budowli, które ostatniemi czasy tu wzniesiono. Naprze- 
ciw nićj rozbierają kamienicę narożną będącą dawnićj własnością pana Knifki, 
dziś nowi nabywcy przetwarzają ją na wielki hotel z pięknym ogrodem. Ogród 
ten należy do osobliwości poznańskich, kończy się na baszcie starożytnej, od którćj 
ciągnęła się głęboka fosa, za czasów polskich broniąca przystępu do miasta, dziś 
osa ogrodem, a ogród niemal w środku miasta, od owego czasu miasto wzrosło, 
tak, że większa jego połowa wylenia się poza starożytne mury starego miasta Po- 
znania. Nasze miasto, jak wszystkie miasta europejskie, ma to do siebie, iż się na 
zachód rozszerza, a na wschodzie, zkąd wzięło początek upada. A cóż się dzieje 
na onym sławnym zeszłorocznym przekopie ulicy św. marcińskićj? Bruk 
ukończono, właściciele kamienie obok stojących wzięli się do restauracyi pod- 
minowanych swoich budynków, a wszystkich wyprzedzili proboszcz i kole- 
gium kościelne św. marcińskie, którzy największą przestrzeń na tym przekopie 
pięknie zdobią, kościół wzmacniają, opatrują imponującemi granitowemi scho- 
dami wejście do niego, ogradzają cmentarz pięknym murem, a wszystko w od- 
powiednim smaku gotyckim, który z okolicy opustoszałćj robi jednę z najpię- 
kniejszych i najmilszych, bo i starożytnością i pięknością przemawiającą. Gdy 
wszystko będzie skończone w tćj okolicy, nieomieszkamy zdać późnićj sprawy. 
- Międzychód, dnia 14. Maja. — W zeszłym tygodnia wydarzył się 
w Kwilczu smutny przypadek. Woźnica niedbały przejechał chłopca trzyle- 
tniego, który nazajutrz umarł, a przeciw niedbałemu woźnicy toczy się 
śledztwo. 


Korespondencya literacka Kroniki. 

Ze Lwowa. — Beletrystyka. — Poezya. — Biblioteki. — Ważniejsze 
dzieła. — Historya wymowy, krytyka. — Jenerał Załuski. 

Nie wszystkie pisma i książki nasze was dochodzą. Wypadałoby o nich 
jakie dać sprawozdanie, na jakie moja głowa zdobyć się moźe. A to tak tru- 
O: po pierwsze dla tego żem leniwy; po drugie muszę powiedzieć jak w bajce 
Fredry: 

A Odpowiedział kos dzierlatce : 

Gdybym ja zaśpiewał szczerze 
Wiesz WPanna korzyść jaka ? 
Oto ze słuchaczów pierze 
i RE A pieczyste ze śpiewaka. 

Powiedzcie że tak źle nie jest. I to przyznaję, lecz w najlepszym razie 
posłuchanoby śpiewaka a słuchacze zostaliby głodni. Pomimo tego wezmę się 
do rzeczy, nareszcie i nie zaśpiewam ale napiszę jak mogę najgrzecznićj i naj- 
delikatnićj bo to, (aby się trzymać jednego na którego już się ludzie gniewać 
przestali) podobno Fredro także gdzieś powiedział: gadać, źle; milczeć także 
niedobrze, Jeżeli niepowiedział to mógł powiedzieć, a zawsze nie źle nim się 
zasłaniać. A więc od kiedy i od czego zacząć? Podobno o ruchu literackim 
aż do końca roku 1856 pisałem raz. Przypominam sobie o »Próżniakue i »Se- 
bastyanie Klonowiczue były to ostatnie belletrystyczne pojawy zeszłego roku 
we Lwowie. »Próżniake, muszę jeszcze dodać dla osobliwości, ma dwóch 
autorów, ale ich nie wymienię. Jestem dziś w zabawnym humorze, więc sza- 
nowa publiczność (nie uważałem czy takie tytułowanie czytelników używane 
jest w warszawskich pismach, jeżeli nie, to niech idzie na karb nadpełtowskiego 
jargonu), a zatem niech szanowna publiczność zgaduje. Któż wógł podać 
myśl i plan do biografii Próźniaka, jeżeli nie ten co się sam do lenistwa przy- 
znaje, a któż mógł trafnićj to życie opisać jeżeli nie ten, co już tyle przywa- 
rów naszego towarzystwa, w salonie i na ulicach opisał? Nie jestże to zagadka 
na sposób owych w »Dwóch konwersacyache. 

»Sebastyana Klonowiczac, ten obraz męczeństwa poety, pisał człowiek 
spokrewniony umysłowo z Klonowiczem, tylko mnićj ostry IE mniéj nie- 
szczęśliwy, autor »Jednodniówek«, »Renatye, »Sieroty wielkiego świata« 
„Uczonego«, »Sąsiadówe itd. i 

Piszę o tych dziełach bo jeszcze ich świat nie ujrzał w książce, choć 

Ww Dzienniku literackim były juź dawnićj drukowane. Mówię o Sąsiadach 


których Wolff ma nabyć, o Klonowiczu który z podobnym obrazkiem »Kle- 
mens Janicki« ma stanowić jednę książkę, i o Próżniaku którego już widziałem 
w osobnem odbiciu, ale wszystkie te książki jeszcze nie wyszły. Nie pisałbym 
dokładnićj o tych książkach, bo myślę, że gdy wyjdą będą należycie ocenione, 
chociaż my zwykle w naszem małomiejskim zarozumieniu, sądzimy że w War- 
szawie niema oprócz Lewestama i niektórych za warszawskich piór dobrego 
krytyka. Jednak uważam za potrzebną uprzedzić czytelników nie galicyjskich 
że Próźniak nie jest satyrą na próżnikow owszem wystawia człowieka o jakim 
Chodźko wspomina: 
Qui nihil videntur agere, majora agunt. 

Z tą różnicą że wojewoda bracławski do którego w Dwóch konwersacyach za- 
stósowane są te słowa zakrawa na literata, tymczasem Próżniak nie jest lite- 
ratem, bo teź niekoniecznie każdy literat próźniakiem. Jestto wystawienie 
czem próżniak dla rodzaju ludzkiego pożytecznym być może. Uprzedzam także 
iż Sąsiedzi to nie są owi fartuszkowi sąsiedzi najszanowniejszćj z błausztrum- 
/ów (jak Niemiec Oettinger nazwał) Fryderyki Bremer, ale sąsiedztwo szlachty 
sanockićj z węgierską tak bliskiéj sobie nietylko miejscem ale sercami i chara- 
kterem, a często nawet wspólnem pochodzeniem. Na tem osnuta jest powieść 
J. Zachariasiewicza. 

Inny. powieściarski utwór jest »Sobek Skórka czyli Grzegorzowa Chatas. 
Jest to powieść ludowa, osnową jéj romans między ludem karpackim. Koloryt 
żywy, aż nadto jąskrawy, często bardzo dramatyczne i natchnione malowanie 
życia ludu wlejskiego; tylko dwie wady znakomite ma ta powieść. Zbyteczne 
lubowanie się w gminnym sposobie mówienia; to, że bohater powieści jest 
zbrodniarzem ostatniego rzędu otoczonym poetyczną aureolą. Jest to dawny 
utwor p. Felicyana Łobeskiego, który bodaj czy nie będzie miał na sumnieniu 
kiedyś zagrzebanie swego talentu, bo okazał go już kilka razy w bardzo powa- 
bnym świetle, ale nadzwyczaj mało, prawie nic nie pisze. 

»Szlachcic chodaczkowy«, to co na Litwie zwą zaściankami, jeden z pier- 
wszych utworów młodego autora p. Walerego Łozińskiego znamionuje talent 
nie tyle pod względem inwencyi ile w obrobieniu, nawet pewien rodzaj doj- 
rzałości niezwykłćj u młodych pisarzy, ale oraz brak poetycznego natchnienia. 
»Sobek Skórkd« był drukowany w fejletonie S witu, tamte powieści w Dzien- 
niku literackim. 

Dziennik drukował prócz tego »Dwie łzy« p. Dzierzkowskiego, gdzie ten 
niewyczerpany powieściarz rozwinął obok uznanych już zalet, wielki zasób 
młodocianego jeszcze uczucia i drukuje teraz tegoż historyczną powieść pod 
tytulem »Uniwersał lutwańskic. Dzierzgowskiego talent nie zapiera się i w tym 
rodzaju powieści. 

Š wit zaczął ogłaszać w feljetonie »Pazia złotowłosegos powieść, napisaną 
przez autora Listopada. W krótce Swit sam przestaje wychodzić. Otóż po- 
dobno i koniec naszego ruchu belletrystycznego, (bo dziś już wszystko ruchem 
nazywamy, co tylko jest znakiem życia). Jeżeli o którym oryginalnym utworze 
wydanym w roku 1857 zapomniałem, to niech autor wybaczy, bo u nas księ- 
garze są bardzo skąpi z udzielaniem nowych dzieł do przejrzenia, nawet mnie 
który sobie przywłaszczyłem urząd krytyka, tylko ze szczególnej łaski czasem 
coś udzielą. 

Z poezyi wyszlo osobne odbicie »Liwa ognistego« p. Karola Brzozowskiego. 
Poeta niepospolitego talentu, napisał wiele rzeczy lepićj niż Lwa, fantastyczność 
i siła obrazowania sprowadziła autora miejscami z toru piękności. 

Poczyj wiele bardzo dobrych nawet celujących, drukuje Dziennik literacki 
pp. K. Balinskiego, K. Brzozowskiego, Lenartowicza, Norwida, z tutejszych 


` młodych poetów: Adama Pajgerta, Mieczysława Romanowskiego, także czę- 


sto drobniejsze utwory J. Słowackiego z jego pozostałych rękopismów. Do 
tego zawodu należy także pierwszy tom dzieł Józefa Dunina Borkowskiego. Są 
to same poezye po części oryginalne, po części tłumaczone. Drugi tom będzie 
zawierał »Greczyznę w Polsce« ii. Zapowiedziano nam także wydanie pism 
pozostałych po Dominiku Magnuszewskim, ale podobno to przedsięwzięcie 
spełzło na niczem, bo właściciele rękopismów nie mogli znaleść nakładcy. 
"Także dzieła Juliusza Słowackiego znajdują się w ręku jego krewnych i ocze- 
kują chętnego nakładcy. 

W drukarni zakładu Ossolińskich ma się rozpocząć druk pieśni, legend, 
dum i innego rodzaju historycznych poezyj rozmaitych znakomitych poetów? 
ułożonych porządkiem chronologicznym. ; 

Wydawnictw zbiorowych namnożyło się u nas tyle że chętnemu prenu- 
merować trudny jest wybór. Wydawcy »Biblioteki Polskićja, p. Pollak (dru- 
karz w Sanoku)i p. Turowski (redaktor tego wydawnictwa) poróżnili się, 
a podług wyroku sądu polubownego zostało przy p. Turowskim prawo wy- 
dawania dalćj biblioteki polskićj, p. Pollakowi zaś prawo wydawania co mu się 
podoba natomiast. P. Turowski tedy przeniósł się z biblioteką polską do dru- 
karni p. Dzikowskiego w Przemyślu i rozpoczął nowy poczet wydań swoich 
dziełami Jana Kochanowskiego. Wydanie to jest ładne chociaż w porównaniu 
do obcych tego rodzaju przedsięwzięć za drogie, obiecał p. Turowski wydać 
»O poprawie Rzeczypospolitćja Frycza Modrzewskiego ii. P. Pollak zaś wy- 
daje w dawnćj postaci pod zmienionym tytułem: » Księgozbioru polskiego naj- 
pierwćj kronikę Kromera po polsku, ma dalej wydać kronikę Gwagnina, po- 
tem Stryjkowskiego. Oprócz tego p. Jabłoński księgarz ma rozpocząć wyda- 
wanie klasyków polskich. Wszystkie biblioteki z biblioteką lwowska p. Sto- 
pnickiego, biblioteką duchowną p. Jabłońskiego, biblioteką parafialną ks. Za- 
łuskiego (u Pollaka w Sanoku) stanowią sześcioraki zbiór rozmaitych dzieł 
które mogłyby razem bardzo piękną bibliotekę stanowić, gdyby wszystkie 
były z krytyczną oględnością i znajomością dokładną literatury i bibliografii 
redagowane, lecz tym wymaganiom nieodpowiadają i ze wszystkich wydawców 
ma oprócz ks, Załuskiego, p. Turowski jeden może odpowiednie swemu przed- 
sięwzięciu wykształcenie, Dodajmy do tego pCzytelnią domową« Juliusza 
Wildta księgarza w Krakowie, mającą zawierać tłómaczenia najznakomitszych 
dzieł belletrystycznych obcych, a mamy niepospolity zasób dzieł do zaprzątnie- 
nia chciwćj czytania dzieł publiczności. Obawiam się tylko, że się te przed- 
sięwwzięcia będą krzyżować, że jedno drugiemu przeszkadzać będzie, a w sku- 
tek tego żaden wydawca nie wytrwa do zamierzonego celu. Nierównie większą 
wartość miałoby zupełne wydawanie autorów wyszłych już z księgarskiego 
handlu a godnych rozszerzenia, Z tego względu zdaje się najrozsądniejszy pro- 
jekt p. Jabłońskiego wydawania kompletnych dzieł klasyków. Chodzi tylko 


` 


o to aby wybór autorów i przegląd tekstu był dobry, słowem o wydanie kry- 
tyczne i prawdziwie literackie, nie tak lekkomyślne jak np. księgozbiór p. Pol- 


laka, który ogłasza jakiegoś »Dymitra Samozwańca« niewiedzieć jakiego autora ' 


_ijakićj wartości a nawet treści nieznanćj dzieło. Wiemy bowiem tylko tyle że 
to ma być o Dymitrze Samozwańcu. Niezgadzamy się tu także na wyrywkowe 
wydawanie p. Turowskiego, lecz podobno już inny sposób obrał. 

Z pojedynczych dzieł godniejszych uwagi są: »H. Szmitta Rys dziejów 
Polskie, których trzeci tom obejmujący czas od 1295 do 1495 już się drukuje. 

Jeżeli mam tu wiedeńskie wydania dzieł polskich: wymieniać, to należy 
wspomnieć o Stanisława Zarańskiego »Dziejach powszechnyche; jestto książka 
przeznaczona właściwie dla młodzieży. Zresztą zadanie samo tak już jest wielkie 
że nie można po autorze wiele wymagać. Skoro nie ma pretensyi ani badania 
uczonego Źródeł ani nowego poglądu na całosć, wtedy samą pracę zebrania 
cenić należy, a ta nie jest mała. 

Do najznakomitszych prac uczonych, należy z pomiędzy nowych u nas 
wydanych dzieł: Karola Mecherzyńskiego „Historya wymowy w Pólscew. Że 
o-nićj w żadnem z pism warszawskich wzmianki nie było, przypisuję to temu 
że was jeszcze nie doszło to dzieło. U nas zdaje się że nikt tak łatwo nie spro- 
sta rozbiorowi podobnego dzieła, Nie dosyć tu być uczonym historykiem, ale 
trzeba oraz być publicystą. Oboje rzadko razem chodzi, chociażby powinno 
być nierodzielne. Szajnocha jedynie zwrócił uwagę na to dzieło w »Rozmaito- 
Ściachv, ale w ogólnym przeglądzie literatury nie mogł nawet dostatecznie się 
nad niem zastanowić. Dodatek miesięczny do Czasu byłby najstosowniej- 
szym organem do obeznania publiczności z podobnemi dziełami, ale dodatek nie 

mo na to rubryki. W Czasie samym była wzmianka o »Historyi wymowy« 

ale z tćj niemógł nikt powziąść o dziele ani dobrego ani złego wyobrażenia. 
Od kilkunastu lat zagęściły się historye literatury naszćj ogólne, już ob- 
szerniejsze, już to zwięźlejsze. Ale żadna z nich niemogła odpowiedzieć za- 
daniu historyi wszystkich gałęzi piśmiennictwa, Rozumie się bowiem że autor 
sam nie mógł być ze wszystkiemi równie obeznany. Dzieje literatury ogólne 
mogą mojem zdaniem tylko wtedy być zadawalniające każdego zawodu literata 
lub miłośnika, i tylko wtedy odpowiedzą celowi, jeżeli będą obrobione w ka- 
żdéj pojedynczćj gałęzi przez ludzi zawodu. Dzieje piśmiennictwa w ogóle 
mogą przeto tylko powstać przez pracę całego grona uczonych. Gdy zaś mię- 
dzy polskimi uczonymi nie ma dotąd zespolenia potrzebnego w tym celu, więc 
najstosownićj zajmują się pojedyńczo wypracowaniem monografii dziejów jakiej 
pojedyńczćj gałęzi piśmiennictwa, 'Tym sposobem możemy przyjść do dokła- 
dnego poznania jak się oświata naukowa i oświata publiczna rozwijała. Naj- 
więcej uczyniono w tej mierze dotąd dla dziejów »prawodawstwa polskiego«. 

Dzieje wymowy graniczą prawie z dziejami prawodawstwa w dziedzinie nauk 

isztuk w Polsce, a z dziejami politycznemi są w najpliższćj styczności. Bo 

nigdzie nie było w Europie życie publiczne do tego stopnia rozwinięte, ażeby 
każdy obywatel miał prawo radzenia i dawania głosu stanowczo w sprawach 
publicznych. Nigdzie wymowa więc niemiała tak wielkiego znaczenia. Z tćj 
strony wystawia p. Mecherzyński Histeryę wymowy. W pierwszym tomie 
wystawia stopniowe kształcenie się wymowy krok w krok zżyciem publicznem 
aż do połowy XVII wieku, Chronologicznie dzieli p. Mecherzyński dzieje wy- 
mowy na pięć okresów: 

„Pierwszy okres obejmuje wielką przestrzeń dziejową od czasów najda- 
wniejszych aź do wieku XV a zatem az do wygaśnięcia Piastów. (Dok. nast.) 


Fir. loterya w Berlinie, 
„Berlin, 16. Maja. — W dalszćm ciągnieniu 4ćj klasy 115€j król. klasy- 
cznćj loteryi padła 1 glówna wygrana 40,000 tal. na nr. 79,260; 2 wygrane 
po 2000 tal. na nra 58,041. i 86,922. 


34 wygranych po 1000 tal. na nra 3219. 4360. 5336. 
11,994. 12,055. 13,595. 16,622. 20,954. 21,721. 26,665. 
30,281. 39,344. 45,919. 47,860. 55,285. 58,568. 58,754. 
68,604. 70,406. 70,793. 73,074. 74,257. 74,820. 81,898. 
92,014 i 93,274. 


44 wygrane po 500 tal. na nra 7861. 10,479. 12,387. 
14,581. 14,789. 15,475. 16,529. 19,632. 27,283. 28,236 
38,228. 39,636. 41,507. 41,617. 41,840. 45,593. 46,913. 46,952. 
52,814. 52,962. 54,900. 55,046. 55,921. 61,145. 65,018. 65,050. 
65,830. 70,641. 72,970. 74,531. 79,439. 29,468. 80,533. 83,912. 
89,822. 91,666. i 93,177. 


18 wygranych po 200 tal. na nra 2522. 2837. 3009. 5094. 5276. 5579. 
7026. 7647. 10,279. 10,433. 10,857. 10,979. 11,040. 13,264. 13,796. 17,365. 
18,801. 19,874. 20,382. 21,108. 21,349. 21,720. 24,152. 25,328. 
25,950. 20,385. 29,082. 34,523. 34,620. 35,172. 37,074. 39,792. f 
40,363. 41,337. 45,591. 47,049. 48,012. 48,463. 55,098. 55,217. 56,500: 
56,748. 58,286. 64,465. 65,531. 66,137. 66,271. 66,791. 70,588. : 
23,068. 73,650. 73,996. 76,128. 77,677. 78,097. 78,653. 78,795. 79,730: 
82,196. 82,592. 83,443. 84,087. 84,241. 84,605. 85,236. 85,916. 
88,530. 89,999. .91,665. 91,841. 92,040. 92,665. 93,488. i 94382. 


10,295. 
31,780. 3 


59,902. . 
84,205. 90,053, 


13,879. 
30,570. 


14,191. 
35,200. 
48,710. 
65,118. 
85,580. 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie d. 16. Maja 1857. 

Dziś żadna zmiana nie nastąpiła w porównaniu do wczorajszego. 

` Wiadomości handlowe. 
Berlin, 14. Maja. 

Pszenica 48—82 tal. | 

Zyto 42—43 tal., na dostawę wiosenną 42— 43—423 tal., na Maj Czer. 
wiec 413—423 tal., na Czerwiec Lipiec 413 —43—423 tal., na Lipiec Sierpień 
42—4 tal., na Wrzesień Październik 411—£ tal. | 

Olej rzepiowy 184 tal., na Maj 167—1 tal., na Maj Czerwiec 174 tal, 
na Czerwiec Lipiec 16% tal., na Lipiec Sierpień 15% tal., na Wrzesień Pa. 
ździernik 147—11 fal., na Październik Listopad 142 tal. 

Okowita bez beczki 26 tal., na Maj 207—26: —3 tal., na Maj Czerwieć 
204—26—4 tal., na Czerwiec Lipiec 261 —1 —3 tal., na Lipiec Sierpień 263 do 
275 tal., na Sierpień Wrzesień 271 —1 tal., na Wrzesień Październik 261 tal, 

3 Szczecin, 13. Maja. 

yto 41—42; tal., na Maj Czerwiec 42! tal., na Czerwiec Lipiee 424 b 
424 tal., na Wrzesień Październik 42—4f+ tal. 
~ Olej rzepiowy 173 tal, na Wrzesień Październ. 143 tal. 
„_  Okowita 13% proc., na Maj Czerwiec i Czerwiec Lipiec 134 proc., na Li- 
piec Sierpień 13—1235 tal. 

Gdańsk, 14. Maja, — Targ ostatni londyński poniedziałkowy mnićj od 
poprzedniego był ożywionym, a że próby pszenicy angielskiej w bardzo li- 
chym gatunku wystawiono na sprzedaż, zrealizowanie takowych ze zniżeniem 
1—2 szylingów nie bez trudności dało się uskutecznić. Ziarno zagraniczne pó. 
ostatnich odchodziło notowaniach, tranzakcye wszakże były ograniczone. 


W ciągu ośmiu dni przybyło do Londynu: 
Bobu 


Siemie lniane 


Pszenicy,  Jęczmienia,  Owsa. i grociio: i rzepak. Mąki cetn, 
z kraju 7323 4370. 3574 1116 = 45,142 
z zagranicy 2920 8005. 12,102 — 350 ę 17 


Targi szkockie, irlandzkie i prowincyonalne, daleko lepićj od londyńskiego 
się trzymały i wszystkie z podwyższeniem cen zamknęły się. , 

We Prancyi pszenica i mąka nietylko na paryskim, lecz i na wewnę: 
trznych targach poszły w górę. í 

W Holandyi pszenica w upłynionym tygodniu 8 a żyto o 3 guld. na ła- 
szcie się podniosły przy wielkim obrocie interesów, 

Na naszćj giełdzie obrot interesów był bardzo znaczny i wielkie nartye 
przeszły z rąk do rąk. © Wczoraj jednak i dziś ochota do kupna nieco ostygła. 
W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy szef. 65,840, żyta 35,766, grochu 9180, 


jęczmienia 5160. 


Płacono za szefel pruski wagi berl. Tal. sgr. fen Tal. sgr. fen 
Pszenicy 86—87 2 5ish6458 2,238 6 

2 88—91 2/28 -9 3 40 10 
sbin 92—93 3 -16 8 3 23 4 
Zyta 82—88 ndgn 1 24 6 
Jęczmienia 75—78 TEE E Ee] 1 21 — 
Grochu 1 20 — 1 26 = 


Spirytus 231 —24 tal. 

Czas mieliśmy chłodny suchy i wietrzny. Dziś pierwsze ciepło: 

Toruń przebyło 97,680 szef. pszenicy, 38,401 żyta, 1200: grochu, 11,760: 
siemienia lnianego. Belek sosnowych 5007, dębowych 430. Cynku cent. 2082. 


Konopi cetn. 67. 
Kursa zamian. — Londyn 198: Hamburg 443. Amsterdam 102. 
Alexander: Makowski $, Comp. 


Przybyli do Poznania 16. Maja. 

BAZAR: Łączkowski z Orłowa, Radoński z Kociałkowejgórki, Jaraczewski z Jara- 
czewa, Laskowski z Brzeźna i Moszczeński ze Stępuchowa. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Poyda z Hochendorfu, Unrul z mał. Mnich, Ban- 
delow z Latalic, Materno z Chwałkowa, Gehring z Królewca, Merker z Pansin, 
Hirsch i Badt z Berlina. 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA: Freymark z Wrześni, Below z Ischendorfu; 
Kleist z Pleszewa, Tóplitz, i Lotto z Warszawy, Overlak z Kolonii, Rosenthal 
z Geislingen, Biichenbacher z z Fiirth, Oppenheim, Tobias i Kaufmann z Berlina. 

HOTEL DU NORD: Hr. Bniński z Popowka i hr. Bniński z Pamiątkowa, Modli- 
bowski z Świerczyn, Janiszewski z Baszkowa, Bąkowski z Ottorowa, Brykczyński 
z Wielenia. : 

POD CZARNYM ORŁEM: Ackermann z Magdeburga. ` 

HOTEL BERLINSKI: Kenkowska z Għiezna, Dziembowska z Zydowa, Maajewski 
z Qchodzi, Stakr z Zielonki, Wendziński z Gołańczy, Kempte | z |Berlina. Opalski 
z Smiełowa, Paczkowski z Warszawy. 

HOTEL PARYZKI: Bogdański z Słupowa,  Konopiński z Kościana, Chłapowski 
z Strzałkowa, Konopnieki z Morzyc, Dobrzycka z Bąblina. 

POD ZŁOTĄ GĘSIĄ: Feige i Fritsch z Wrorławia, Hoppe z Szczecina, Pickrun 
z Bydgoszczy, Trąmpczyński z Szczepankowa. 

HOTEL WIEDENSKI: Grosskreut z Olexina. 

HOTEL EICHBORNA: Silbermann z Ameryki, Witkowski z Trzemeszna. 

POD KABĘDZIEM: Moll z Leszna, Hanke v Świdnicy. 

POD ZŁOTĄ SARNĄ: Rowecki z Wrześni. 

POD BARANKIEM ; Adam z Kąkolewa, Mathias i Fechner z Rakoniewice, 


Wczorajsze doniesienie 6 pogrzebie ś. p. 
Kazimierza Dutkiewicza uzupełnia się 
w sposób następny: Exportacya ciała odbędzie 


nowych kompozycyj na Gitarę, grać będzie trzy 
sztuki na Wiolonczeli jak odegrane przez niego na 
koncercie Towarzystwa philharmonicznego w B ru - 
kseli dnia 2. Kwietnia r. b.. 


skie z lat 1133. 1155..8 Złp. 
4) Lelewel, Grobowe królów 


polskich pomniki, 
z rycinami 24: Złp. 


się w Niedzielę dnia 17, wieczorem do kościoła 
w Smogulcu, zkąd dnia AREA po od- 


| prawionćm nabożeństwie przeprowadzone bę- 
dą zwłoki do Rogoźna i około godziny Gtej 
wieczorem tamże, pogrzeb się odbędzie. 
STANISŁAW SZCZEPANOWSKI 
da koncert w niedzielę dnia 17. Maja o godzinie 73 
wieczorem w URełammie, w. którym oprócz 


14 Złp. 


W wydaniu znacznie pomnożonem, z uwzglę- 
dnieniem nowych w tych przedmiotach poszukiwań 
wyszły w księgarni Zupańskiego: 

1) Lelewel, Cześć bałwochwalcza Sławian i Pol- 
ski, z drzeworytami w tekscie i miedziorytami 


2) REENE Grobowy napis Bolesława Wiel- 
kiego w Poznaniu, tudzież grobowiec Bolesława 
Śmiałego w Ossiaku, z rycinami 21 Złp. 

3) Lelewel, Drzwi kościelne płockie i gnieźnień- 


U Une Dame française arrivée depuis peu de temps. 
de Paris désire se placer comme Institutrice dans une 
famille. Cette Dame a tous ses diplomes de la Sor 
bonne et peut parconsćquent enseigner: toutes le 
sciences qui conviennent à une jeune personne. ~. 
Cette Dame a déjà fait plusieurs éducations à Paris: 
S'adresser chez Mme. Wałłćs de Satgé 
Nr. 1. rue Strzelecka Posen. Ad 


(Dodatek.) 


JE 114. Dodatek do Gazety 


Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 17. Maja 1857. 


a A 


Do. T 
Zakładu pożyczalni muzykaliow 


Król. 
nadwornej 
księgarni 


mogą codziennie przystępować osoby udział 
brać życzące. 

Szczególnićj poleca się abonament, po- 
dług którego ma prawo każdy wybrać na wła- 
sność dowolnie muzykalia za całą sum- 
mę abonowaną. 5 $ j 

Skład muzykaliów: posiada naj- 
liczniejszy dobór do sprzedaży. 
wPoznaniu, Wilhelmowska ulica Nr. 21. 


OBWIESZCZENIE. 

Przy publicznćj sprzedaży fantów z tutejszego 
lombardu miejskiego w swoim czasie niewykupio- 
nych, okazała się w dniach 27. 28. i 29. m. z. prze- 
wyżka dla niektórych zastawowych dłużników. 
Właściciele rewersów na zastawy pod Nr. 12,228. 
14,178. 14,282. 14,310. 14,364. 14,439. 14,456. 
14,480. 14,530. 14,574. 14,582. 14,597. 14,695. 
14714. 14,724. 14,745. 14,785. 14,830. 14,880. 
149-0. 14,956. 15,203, 15,318. 15,457. 15,522. 
15,578. 15,582. 15,694. 15,788. 15,849. 15,850. 
15,867. 15,886. 16,010. 16,017. 16,096. 16,137. 
16,1%. 28. 140. 143. 173. 210. 443. 498. 508. 
509, 526. 551. 629. 632. 712. 782. 797. 806. 
902! 956. 966. 969. 984. 1005. 1150. 1214. 
1297. 1454, 1501. 1504. 1531. 1555. 1615. 1627. 
1690. 1696. 1727. 1918. 1924. 1944. 1980. 1984. 
1985. 1990. 2134. 2153. 2177. 2230. 2235. 2254. 
2269. 2302. 2310. 2327. 2330. 2361. 2389. 2423. 
2430. 2469. 2478. wzywamy niniejszem, aby w 
przeciągu 6 tygodni, najpóźniej zaś do 20. Czer- 
wca r. b. zgłosili się do tutejszej miejskićj kassy 
lombardowćj i odebrali za oddaniem rewersu na za- 
stawy i za kwitem przewyżkę pozostającą po po- 
trąceniu otrzymanćj pożyczki prowizyi aż do czasu 
sprzedaży fantu i kosztów, w przeciwnym razie 
wpłynie przewyżka ta stósownie do przepisów do 
miejskiej kassy ubogich, a rewers zastawy wraz 
z prawem dłużnika zastawnego upadnie. 

Poznań dnia 7. Maja 1857. 

s Magistrat. 


— OBWIESZCZENIE. 

Uchwalono sporządzenie nowego spisu wszystkich 
mieszkańców tutejszego miasta, do płacenia podatku 
komunalnego obowiązanych, czćm zajmą się na 
wszystkich Sas miasta przez nas wybrani de- 
putowani. Uwiadamiamy o tem wszystkich posie- 
dzicieli gruntów z tem wezwaniem, aby naszych pi- 
śmienne upoważnienia mającym deputowanym udzie- 
lali wszelkie wiadomości, jakich zażądają względem 
dochodów podatkowi podpadających. 

Poznań dnia 12. Maja 1857. 

Magistrat. 


AURCWA 
towarów, win i mebli. 


Z polecenia tutejszego Król. Sądu powiatowego 
sprzedawać będę przez publiczną licytacyą naj wię- 
cój dającemu za gotówkę we wtorek dnia 
419. Maja r. b. przed południem od godziny 
wpół do 9ćj i po południu od godziny wsi do 3éj 
w domu pray BW. Sane ulicy Wr. 29. 
pozostałość kupca Piotra Łabędzkiego, skła- 
dającą się 
z mebli mahoniowych i brzozowych 

i towarów kolonialnych, 


jako to: szafy do bielizny, sukien i kuchenne, chaise 
longue, komody, stoły, krzesła, lustra, łóżka, otto- 
many, pościel, bieliznę, garderobę, sprzęty domowe, 
kuchenne i gospodarskie, po południu w pomieszka- 
niu na pierwszćm piętrze a przed południem w kra- 
mie zapasy towarów kolonialnych, mianowicie: cu- 
kier, kawę, korzenie, ryż, cykoryę, rodzenki, mydło, 
korki, oliwę prowancką i olej do palenia, tytonie, 
wódkę, likiery, wina w butelkach i beczkach, repo- 
zytorya i utensylia kramne. 
Zobel, sądowy Aukcyonator. 


- Rolnicy, kupcy i kapitaliści, którzyby obie Życzyli mieć udział. przy: 


Towarzystwie kredytowóm „CERES“ w Berlinie 


zawiadomiają się niniejszćm , iż jestem gotów chętnie pośredniczyć i udzielić wiadomość o towarzystwie, 
oraz przesłać wszelkie wnioski na korzyści zwyczajne i nadzwyczajn 
Także odebrałem na mój wniosek od Dyrekcyi statuta i formularze do wniosków, które bezpła- 


tnie wydaję. 
Poznań, dnia 4. Maja 1857. 


Edward Mamroth Ę 


IC 


> . 


sce zapłaty. 
Poznań w Maju 1857. 


; 
; 
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BPIAN L "88 
© s 


© Korzystnie uwzględniony przez moich najsławniejszych sagranicznych komi- 
% tentów, którzy z powodu słynnćj renomy swćj, najznamienitsze zamówienia zewsząd naprzód g$8$ 
=s odbierają, został magazyn mój fortepianów, a mianowicie: i E 
skrzydła od 200 frd'or. do 40 frd'or., 
fortepiana od 80 frd'or. do 40 frd'or., 
fortepiana stołowe od 50 frd'or. do 25 frd'or. 
Orgue expressiv’s (harmonium) od 65 frd'or. do 10 frd'or., 
jak najlepićj zaopatrzony, i będzie zawsze w doborze przez regularne nadsyłki. 
Rzetelność i akuratność będzie jak zawsze wytkniętą drogą, aby utrzymać nie bez starania 
nabytą sławę handlu, którą się tenże daleko nawet za granicą prowincyi naszćj zaszczyca. |. 
Najrozleglejsza gwarancya, pod osobistą odpowiedzialnością udziela się, równie upłaty na 
raty,bez podwyższenia cen, na żądanie chętnie przyzwalają się. 


AGU 


Używane, jeszcze do grania instrumenta, jednak nie niżćj 6 oktaw, przyjmują się w miej- 
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__ DRELIGRY I PŁÓTNA NA WAŃTUCHY 


Antoni Schmidi. 
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Ludwik. Falk. 
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60 szt 


k plótna na wańtuchy 


ważących po 70 funtów nadeszły do handlu płócien 
RA Manłtorowicza a przy Rynku 65. 


ZRUSCHNERA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest otwar- 
ta codziennie od godziny 9. do 4. . 


Tekturę smołowcowaną bezpieczną od ognia 
z fabryki Panów Alberta Damke & Comp. w Ber- 
liniei Moabicie, doświadczoną w skutek roz- 
porządzenia Król. Ministerynm wydziału rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w zapasie i 
sprzedaje po cenach fabrycznych 

Rudolf Rabsilber > 


Spedytor w Poznaniu. 


Tekturę smołouwcowaną do po- 
Krycia dachów: z fabryki Alberta Dam- 
ke £ Comp., w komisie w Poznaniu u Pana 
Rudolfa Rabsilber, doświadczywszy 
pod względem dobroci i trwałości w zimnie, cieple 
i mokrości uznałem jako doskonałą, i dla tego 
użytą téż została do pokrycia wielkićj części zabu- 
dowań tutajszćj Poznańskiej fabryki guano. 

Poznań, dnia 15. Marca 1856. 

A. Lipowitz, chemik. 


Odwołując się na powyższe obwieszczenia dodaję, 
że podejmuję się także kompletnego pokrywania da- 
chów tekturowych i oznajmiam, iż tutejszy bla- 
charz Pan Kelber pokrywa dachy wzwyż wymie- 


nione. Rudolf Rabsiiber, 


Mobra szlacheckie 
oraz wieczystodzierżawne i t. d. są do nabycia przez 
: J, Fiułtznera 
Ajenta dóbr przy ul. Podgórnćj Nr. 9. 


Do wydzierzawienia 
Folwark Brudzewo pod Wrześnią, 
1900 m. roli ornćj, 196 łąk, gorzelnia, nalat 9 lub 12. 
Bliższa wiadomość na miejscu. 


' Kąpielnia Klopscha 
znów otworzonym zostanie w środę dnia 20. m. b. 
Warunki wiadome. — Poznań dnia 16. Maja 1857. 
C. Kilopseh. 


Regestra gospodarskie , Papeterye, wyci- 
skane i kolorowane listowe papiery i ko- 
perty; jako też: ozdobne powinszowania pol- 
skie, niemieckie i francuzkie ma w zapasie 

Zakład Litograficzny 


Walentego Hebanowskiego. 
Plac Wilhelmowski Nr. 4. obok Hotelu du Nord. . 


Mzierzawa Hiotelu. - 

Od 1. Października r. b. jest Hotel Paryski przy 

moście chwaliszewskim w Poznaniu do wydzie- 

rzawienia. Bliższej wiadomości udzieli teraźniejszy 
dzierzawca Hcaarenitowskąi. 


Wapno smularskie 
Oblamki wapna 
Wapno do mierzwienia 
z pieców w Gogolinie i Gorda- 

zdzu 
podaje do sprzedaży w najlepszych gatunkach i po 
cenach jak najniższych 
Kantor sprzedaży wapna w Poznaniu 
A. Krzyżanowski. _ Rudolf Rabsilber. 
Teodor Baarth. 


Pierwszą nadsełkę świeżego prawdzi= 
wego angielsk. Pateni. Portl. 
Cementu otrzymał i poleca tanio 

Rudolf Rabsilber, spedytor. 


Patent-Portland- Cement i 
Roman - Cement, 


ostatni z powodu nader przedniego gatunku i umiar- 
kowanćj ceny zasługuje na uwagę, polecają 


JH. BD. Katz i Syn 


Poznań, Podgórna ulica Nr: 14. 


Chłopiec dobrego wychowania może każdego czasu 
w mojćj pozłotnickićj pracowni umieszczenie znaleść. 


H. Sławski Wodna ulica Nr. 17 
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WYPOWIEDZENIE 


i Nr. | Nr. | Nr. | Ne. | Nr. | Nr. | Nr. | Nr 
listów rentowych prowincyi Poznańskićj, 


Litt. D. po 25 Tal. 


Przy odbytóm dziś publicznóm wylosowaniu li- 


ździernika 1857, r. umorzyć się mających, wyciągnię- 
te zostały Litery i Badia w następującym Wy- 


Litt. E. po 10: Tal. 
kazie A. umieszczone, które posiedzicielom, z od- 11] 342) 655 


862 |1165 |1765 |2515 


wołaniem się do ustawy względem zaprowadzenia 26] 343| 658 
banków rentowych z dnia 2. Marca 1850. r $. 41. 32| 344| 665 |- 
i następnych, z dniem 1. Października 1857. r. 34| 349| 692 
z tém wezwaniem się wypowiadają, ażeby ilość ka- 35| 363| 695 
pitału za kwitem i zwróceniem listów rentowych 43| 377| 696 
w stanie do kursu usposobionym z należącemi do ' 54| 378| 697 
nibh już nie płatnemi kuponami prowizyjnemi Ser. 58| 409) 700 
e Nr- XV. i XVI, zacząwszy od wspomnionego dnia 60| 411] 701 
wypowiedzenia, w kassie naszéj“ odebrali. 63) 421| 703 


To nastąpić może, o ile fundusze kassy naszéj 82| 428| 704 
wystarczają, już od dnia dzisiajszego, lecz w tym 85| 431| 705 
razie tylko za odciągnieniem prowizyi po 4 od sta 88| 432| 706 
od dnia zapłaty aż do wzmiankowanego: zapadłego 92| 4331 707 


terminu. bł Q) 96 | 443 |-710 
Kassa nasza nie może się jednakże wdawać w prze- 102| 464) 712 
syłanie. prywatnym. osobom waluty za nadesłaniem 105 | 465.) 715 


piśmiennego przekazania listów rentowych, gdyż 109| 476) 722 
na odebranie waluty pokwitowanie natychmiast wy- 110) 480| 724 
stawione być powinno, co tylko w -kassie, przy. 125) 480| 726 


złożeniu, wylosowanego. listu, rentowego,. nastąpić 126 | 498] 732 

może. Z 127| 499] 73 
Zarazem wywołują się powtórnie niniejszćm da- 158] 501| 738 

wnićj już wylosowane, od 2 lat zalegle, w nastę- 182| 505] 743 


Pującym Wykazie B. zamieszczone listy rentowe 200 |: 509| 750 
prowincyi Poznańskićj i posiedziciciele tychże wzy- 208| 521| 758 


wają się, ażeby kapitał listów rentowych pod uni- 209| 545| 762 
knieniem dalszćj straty procentu i przyszłego prze- 212| 546) 767 


dawnienia kapitału piebawnię, odebrali, i 213] 555] 773 

Poznań, dnia 14, Maja:1857. i 222| 557] 275 

Królewska Dyrekcya Banku Rentowego 220 | 64] 776 
Prowincyi Poznańskićj. 233| 565| 777 1000 |1536 |2210 |3098 


- A. WYKAZ 
na dniu 14. Maja 1857. wylosowanych a dnia 1. Pa- 
ździernika 1857. r. płatnych listów. rentowych Po- cj u, 


znanikigh. 267| 588| 796 11019.1624 |2320 3120 
Nr. | Nr. | Ne. | Nr. | NEJ] NA | Nr] Nr. 278| 590| 79811023 11626 |2321 13159 
Lit A o 1000 Tal 7 2AL 984) 802 ość tas ada dza 
. . . 9 A É 
177 |1470 j1353 2229 29533328 89527344 = 28 | apo | gos 1099 [1650 2347 3192 
1090 |1316 (179012913 (3257 |3629 |5255 288 | 622| 811 |1066 1166923903220 
r Litt, B. po 500 Tal. 291| 623) 824 |1075 |1674 |2424 |3270 
254 | 8551 89513701734} 293| 624| 8301078 |1681 |2432 |3271 
oiai Ta ARES. 
526.| 799 |1430/1949:/3007 14498 4956 | 31 ) 
588 | 1109 |1660 |2455 |3597 4578 |5494 328 | 649.| 849 1086 |17322444 3381 | 
599 | 1197 11686 12765 14133 14669! ke | 338 |. 6544-856 1110/1740.12469 |3388 
PB ZR Rastyle na wszelkie choroby piersiowe, AA aa 
$ Medal $ na uleczenie całkowite chorób piersiowych, jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- Kelby 
Zoo czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak Patle. + * 


$ 1845, $ É ż š BOPEGO GM 
= SE tekarza Georgć w Epinal. Lekarstwo to sprzedaje 

++ Peciorale przez apte 8 P „to sp dk 
się: Wet wazystkich miastach w Niemczech, a w Poznaniu, tylko w Cukierni i fabryce karmelków 
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Nowe: ubior 


000000006 


dla mężczyzu g 


© 
i „ma wiosnę i lato. "° 
Wszelkie nowe materye i modele zostały mi nadesłane a mianowicie: 


> > wierzchnie surduty wiosenne i latowe -48$ z 
i według Raglana, Peliisiera i ©Qrłofja od 6, 8, 11, 14 do 18 Tal. Sur X 
© duty i fraki od ©, 9, 11, 14 do 17 Tal. 


Polecam także 


W. SPODNIE ES 


z bukskinu prawdziwego niemieckiego, francuskiego i niderlandzkiego, podług wzorów najpoje- 
dyńszych aż do najbogatszych od 2z, 8, 4, 6 do 9 Tal, 

z NB. o WESMWKE | 

j jedwabne, kaźmierkowe i pikowe, w najpyszniejszych kolorach od 14, 2, 3, 4, 5 i 6-Tal. 
Wybór jest liczny, tak'iż nawet i tańsze towary w dobrym guście są w znacznym doborze. 


Jakót Miciniorowiez, 
W ilhelmowska Nr. 10. na dole, obok Komenderującego Jenerała. 


ulica 
20920000020000040000000000000066 


~ Zawiadamiam. niniejszóm Szanowną „publiczność, iż z dniem dzisiejszym przyjmuję do re= 
paracyi wszelkie przedmioty ze szkła, porcelany, alabastru, marmuru 
i t: p., oraz;że miejsca uszkodzone wypełniam emalią lub wyzłacam, przez co ślad uszko- 
dzenia znika, Ą Ardi | | 
n „Ba (rwałość ręczę. 
ing E. Mor genster M, przy placu Wilhelmowskim Nr. 4. 
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i czekolady A. Szpingiera, na przeciw zegaru pocztowego. 
0006 ISSEGOGCGOGE 00000000000000] 
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Nr. | Nr. | Nr. | Nr. | Nr. 
4438 | 4541 |4736/4936 |5323 |5665 
4440 | 4544 | 4747/4943 15354 |5685 
4445 | 4549 | 4770/4954 |5369 |5691 
4450 |4565 | 4810/4996 |5436 |5714 
4458 | 4578 | 4841/5070 |5492 |5732 
4466 | 4587 | 4844/5130 |5536 |5774 
4468 | 4589 | 4847/5145 |5578 |5808 
4418 | 4618 | 4860/5178 |5585 15809 
4488 | 4629 |.4889/5187 |5591 |5838 
4489 | 4631 | 4900/5193 |5620 15845 
4494 |4639 | 4909/5244 |5624 |5846 
4495 | 4674 | 4917/5249 |5644 |5848 
4499 | 4694 | 4918/5256 |5649 |5857 
4500 | 4705 |4932/5273 |5651 |5875 

B. WYKAZ m 
dawnićj już wylosowanych i od 2 lat zaległych li 
stów rentowych poznańskich a mianowicie z zapa i 
dłych terminów: 
z dnia 1. Kwietnia 1852. 
Litt. D. po 25 Tal.: Nr. 245; 
z dnia 1. Października 1852. 
Litt. C. po 100 Tal.: Nr. 1545; Litt, E, po 10. Tal.: 
" Nr. 270. 938; 


=. 
EF 


` z dnia 1. Kwietnia 1853. p 

Litt. A. po 1000 Tal.: Nr. 1708; Litt. D. po 25) 
Tal: Nr. 1228; | 
z-dnia 1. Października 1853. À 

Litt. B. po 500. Tal.: Nr. 534; -Litt. C. po: 100 Tal;; 
Nr. 512; Litt, E. po 10 Tal.: Nr. 493. 6693. ai 

z dnia 1. Kwietnia 1854, T.G 

Litt.: C. po 100 Tal.: Nr. 1587; Lit, D.-po'25 Tal, 

Nr. 132; Litt. E. po 10. Tal: Nr. 172. 1587. 16255) 
z dnia 1. Października 1854. sę 

Litt. A. po 1000-Tal.: Nr? 1702; Litt B. po 500 
Tal: Nr.1659; Litt.: D; po 25 Tal: Nr. 4563 
Litt. E. po 10 Tal.: Nr. 1706. 1917; Gal 

z dnia 1. Kwietnia 1855. 

Litt. A. po 1000 Tal.: Nr; 870. 5395; Litt. B. po. 
500 Tal: Nr. 669. 1078: Litt C. „po 100 Tal? 
Nr. 735. 1308; Litt. D: po 25 Tal: Nr. 453. 
080, 2841.3290; Litt. E. po 10 Talk: Nr, 1401. 


Górnoszląski gips do mierzwienia: 4 

$ jest znów w zapasie u 8 
Edwarda Ephraima,. Ś 

Tylne Chwaliszewo 114. z 
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od dnia dzisiajszego codziennie poleca Cukiernia 
A. EPfUznera w Poznańiu. 
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Przy Jezuickićj ulicy Wr. D. co- 
dziennie świeże fdqgkó u = < 
(BB, Fi:zysztofo 


wieza, 
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Kurs giełdy berlińskićj, 


Sto. | Na.pr, kurant 
Dnia 15, Maja 1857. pà | papi ri. 
pCt Azia i” 
o EEEONRNNZONANNENĄ miem 
* Pożyczka rządowa dobrowolna ; ,.. 44 | = | "993 
dito z'roku 1850. . . .|44 | —— 997 
dito z roku 1852... „| 44 | -. 99ż c1 
dito z roku 1858... „| 4 = 934 o 
dito: z roku 18545.. of 44 | — 903 o 
Obligi długu skarbowego: . ...,. 35 | = 84 
dito premiów. handlu morskiego. .|2- a — 
dito.. Marchii Elektoralnćj i Nowej | 34 | — 814 
dito miasta Berlina .. ,,... ,. 41 | — 995 
dito LOC RR? 3 | — = 
Listy zastawne MarchiiElekt. i Nowćj| 3) | = 86 
dito rus Wschodnich. , | 35 | — 857 
dito Pomorskie; s opaa 3i! = 85u 
dito W. X. Poznańskiego .| 1 — 99 sji 
dito W. X. Pozn. (nowe) .| 3; | — 86% 
dito SSK E CEA SCA} 33 | 867 =<" 
dito Prus zachodnich... . 3PJq SUW goy 
Bilety rentowe Poznańskiei.'. , „. ; iw | yia 917 
Louisdoryżot Ay SEAGO w aao a 110 aj 
Akcye kolei żelazn, Starogr, Poznańsk,| 4 — 92 


